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Ra miejscu 
wspólnych walk

W uznaniu zasług za pomoc 
okazywaną partyzantom ra­
dzieckim rząd ZSRR przyznał 
ostatnio wysokie odznaczenia 
państwowe 12 obywatelom po­
wiatu mławskiego.

Z tej okazji oraz w związku 
z 46 rocznicą Armii Radziec­
kiej gościli na ziemi mław­
skiej: ambasador ZSRR w 
Polsce Awierkij Aristow, I se­
kretarz ambasady —- Mikołaj 
Ponomariew, attache wojsko­
wy gen. major Leonid Kalini- 
czenko oraz przedstawiciele 
wojsk radzieckich.

Ambasador ZSRR i towa­
rzyszące mu osoby udali się do 
miejscowości Grędek-Rumoka, 
by złożyć wieńce i wiązanki 
kwiatów pod pomnikiem pole­
głych partyzantów polskich i 
radzieckich. (PAP)

Pierwsi rolnicy 
wychodzą na pola
Na polach Ziemi Lubuskiej, 

w nizinnej części Opolszczy­
zny. w woj. koszalińskim, a 
nawet krakowskim można już 
spotkać pierwszych rolników, 
którzy wywożą obornik bądź 
wapnują glebę.

Wysiłki wsi i placówek, pra 
cujących dla rolnictwa. sku_ 
piają się obecnie na takich 
sprawach jak dostawa i wy­
miana nasion, remonty ma­
szyn, zaopatrzenie w nawozy 
i wajpno nawozowe. (PAP)
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A. Zawadzki na konferencji partyjnej

Trudne zadania wymagają 
udziału całego społeczeństwa

W Zakładach Wytwórczych Lamp Elektrycznych im. Róży 
Luksemburg w Warszawie odbyła się konferencja sprawo­
zdawczo-wyborcza podstawowej organizacji partyjnej. W7 
konferencji uczestniczył członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady Państwa Aleksander Zawadzki, 
który jest członkiem tamtejszej organizacji partyjnej.

„Kosmos-25” 
na orbicie

Jak podaje agencja TASS, w 
czwartek w Związku Radziec­
kim dokonano pomyślnego u- 
mieszczenia na orbicie około- 
ziemskiej kolejnego sputnika 
„Kosmos — 25”.

Na pokładzie sputnika znaj­
duje się aparatura naukowa 
przeznaczona do prowadzenia 
badań przestrzeni kosmicznej. 
„Kosmos — 25” okrąża Ziemię 
w ciągu 92,27 minuty. Jego 
apogeum wynosi 526 km, a pe- 
rigeum — 272. Kąt nachylenia 
orbity do płaszczyzny równika 
wynosi 49 stopni.

Poza aparaturą naukową na 
sputniku znajduje się nadaj­
nik radiowy, pracujący na 
częstotliwości 90,022 megaher­
ca, . system radiowy dla ści­
słych pomiarów elementów 
orbity oraz system radiotele- 
metryczny dla przekazywania 
na Ziemię danych o pracy u- 
rządzeń i aparatury naukowej. 
Cała aparatura pracuje nor­
malnie. (PAP)

Lepsza ochrona pracy
tematem narady WKZZ

Problemy ochrony pracy i działalności wychowawczej 
tej dziedzinie były tematem narady, zorganizowanej wczo­
raj przez WKZZ w Poznaniu.

W obradach brali udział:
przewodniczący WKZZ, Zdzi­
sław Cegłowski, ]-----
ciel CRZZ, Marian Rusinek,

łeczni inspektorzy pracy,
przewodniczący i sekretarze

przedstawi- Zarządów Okręgowych ZZ, a 
- • ’ , nadto dyrektorzy niektórych

służba bhp, techniczni i spo-

Rekordowe wyniki 
produkcji stali

Załogi stalowni uzyskały 26 
bm. najwyższą w historii na­
szego hutnictwa dzienną pro­
dukcję, wytapiając w ciągu 
doby 23,250 ton stali. Rekor­
dową produkcję uzyskała w 
tym dniu również załoga naj­
większej w hutnictwie sta­
lowni, w kombina.cie im. Le­
nina. Dostarczyła ona gospo­
darce przeszło 8 tys. ton stali 
w ciągu doby. (PAP)

Obecnie czynione są przygo­
towania do obchodów 20 rocz­
nicy powstania Polski Ludo­
wej i IV zjazdu partii — po­
wiedział m. in. na zakończenie 
obrad A. Zawadzki. — Społe­
czeństwo podejmuje zobowią­
zania produkcyjne i czyny 
społeczne z tej okazji. Po 
ogłoszeniu założeń planu na 
następną 5-latkę — w całej

0 czym marzy generalicja NRF?

Wielostronne zbrojenia atomowe
i awanturnicze plany Bundeswehry

„Wielostronne zbrojenia atomowe — to trumna dla zjed­
noczenia Niemiec” — oświadczył w czwartek w Berlinie 
na konferencji prasowej prof. Albert Norden.
A. Norden podkreślił, że ge­

neralicja bońska w trojaki 
sposób chce uzyskać władzę 
dysponowania bronią atomo­
wą: poprzez wielostronne siły 
atomowe, współpracę z Fran­
cją w dziedzinie badania i pro­
dukcji broni atomowej, jak 
również przez wysiłki zmie­
rzające do zapewnienia włas­
nej produkcji broni rakieto­
wej. W tym właśnie należy 
doszukiwać się powodu odrzu­
cenia propozycji NRD w snra- 
wie rezygnacji obu państw 
niemieckich z broni nuklear­
nej.

NRD jest w posiadaniu 
opracowania przygotowanego 
przez generałów zachodnio- 
niemieckich na wiosnę 1963 
roku, które unaocznia dążenie 
do Uzyskania broni atomowej 
w tym celu, aby przyłączyć 
NRD do Niemiec zachodnich.

Prof. Norden zwrócił uwa­
gę, iż generalicja bońska dą­
ży do przeforsowania „strate­
gii i wysuniętych pozycji”, 
co w pojęciu NRF oznaczać 
ma koncentrację stacjonują­
cych w Niemczech zachodnich 
jednostek NATO uzbrojonych 
w broń atomową na granicy 
państwowej NRD i CSRS.

partii i w społeczeństwie roz- 
pocznie się dyskusja nad kie­
runkami dalszego rozwoju na­
szej gospodarki. W związku z 
tym zwiększą się zadania or­
ganizacji partyjnych.

A. Zawadzki omówił rów­
nież szereg aktualnych spraw 
naszej gospodarki. Kierownic­
two naszej partii — podkreślił 
mówca — wielką uwagę przy­
wiązuje do rozwoju rolnictwa, 
przemysłu chemicznego i prze­
mysłu maszynowego, które bę­
dą decydować w następnych 
latach o rozwoju całej • gospo­
darki narodowej.

Zadania, stojące przed naszą 
gospodarką, są olbrzymie a ich 
realizacja wymaga udziału ca­
łego społeczeństwa. Szczegól­
ne zadania stoją przed organi­
zacjami partyjnymi, które po­
winny pogłębiać i rozwijać 
pracę polityczną oraz pobu­
dzać aktywność wszystkich 
członków partii. (PAP)

Udział młodzieży 
w XX-leciu

Rozmowy o przepustkach 
przełożono na kwiecień 

Ssnat zachodn oberhński 
n:e przyjął propozycji NRD

Toczące się od szeregu dni 
między przedstawicielami rzą­
du NRD i senatu zachodnio- 
berlińskiego rozmowy na te­
mat uregulowania spraw zwią­
zanych z wydawaniem przepu­
stek dla mieszkańców Berlina 
zachodniego, pragnących od­
wiedzić swe rodziny w stolicy 
NRD — zostały w czwartek 
27 bm. na wniosek delegacji 
zachodnioberlińskiej zawieszo­
ne.

Nie zdołano uzgodnić wa- 
t-unków, na jakich miałyby 
być wydawane przepustki dla 
obywateli Berlina zachodniego 
w okresie zbliżających się 
świąt wielkanocnych. Przed­
stawiciel senatu nie zgodził się 
na pronozycje wysunięte przez 
rząd NRD. Ustalono, źe dal­
sze rozmowy na temat długo­
terminowego uregulowania za­
sad wydawania przepustek 
podjęte zostaną w drugim ty­
godniu kwietnia br. w Berlinie 
zachodnim. (PAP)

Astronauta w szpitalu 
po wypadku w... łazience

Astronauta John Glenn, który 
przed dwoma laty jako pierwszy 
Amerykanin okrążył Ziemię w 
statku kosmicznym, pośliznął 
się w łazience podczas golenia i 
uderzył głową o brzeg wanny, 
doznając wstrząsu mózgu.

Wypadek zdarzył się w Colum­
bus (Ohio) w domu astronauty. 
Lekarze ze szpitala miejskiego o- 
świadczyli, że stan chorego nie 
jest groźny i wyrazili nadzieję 
iż Glenn szybko wyzdrowieje.

PAP

„W imię zwycięstwa pokoju 
światowego i zjednoczenia Nie­
miec trzeba odrzucić wielostron­
ne zbrojenia atomowe” — podkre­
ślił Norden.

Uczestnikom konferencji praso­
wej przedstawiono oryginalne do­
kumenty, świadczące o zbrodniach 
faszystowskich obecnego general­
nego inspektora Bundeswehry 
Heinza Trettnera.

Trettner należy do tych, którzy 
ponoszą główną odpowiedzialność 
za niszczenie hiszpańskiego mia­
sta Guernica w roku 1S37 i był 
inicjatorem częściowego zniszcze­
nia Rotterdamu w 1940 r. Ucze­
stniczył on w planowaniu inwazji 
przeciwko Anglii. Brał również 
udział w walkach na froncie 
wschodnim. Trettner w swej ka­
rierze wojennej doszedł do ran­
gi generała-majora; otrzymał też 
najwyższe odznaczenie. Jego oso­
ba. jak stwierdził Norden, obala 
twierdzenie Bonn, jakoby nie mo­
żna było mówić o militaryzmie w 
Niemczech zachodnich. (PAP)

Udział młodzieży pracującej 
w obchodach 20-lecia oraz 
przygotowania do obozów wy­
poczynkowych — były tema­
tem obrad komisji do spraw 
młodzieży pracującej CRZZ.

Aktyw związkowych komisji 
młodzieżowych będzie dążył do 
rozwijania czynów produkcyj­
nych i społecznych podejmo­
wanych dla uczczenia 20-lecia, 
rozszerzania współzawodnic­
twa pracy, a zwłaszcza współ­
zawodnictwa o tytuł brygady 
pracy socjalistycznej 20-lecia 
oraz, wspólnie z aktywem 
ZMS, będzie organizował liczne 
spotkania, poświęcone wspo­
mnieniom z walk rewolucyj­
nych, partyzanckich i z pierw­
szego okresu odbudowy kraju.

PAP

HokataT^kl yilLot

Za uratowanie sie­
bie i samolotu nad 
dźwiękowego (pisa­
liśmy o tym w „Gło 
sie"), za bohater­
ski wyczyn wylądo­
wania na uszkodzo­
nej i palącej się ma 
szynie — minister 
obrony narodowej, 
Marszałek Polski 
Marian Spychalski
awansował kapitana 
pilota Bogdana Ko­
walkowskiego (na 
zdjęciu) do stopnia 

majora.

Fot. — WAF

Na rzecz rozbrojenia i niepodległości narodowej

przedsiębiorstw.
Referat i wystąpienia dys- 

kutantów pozwoliły wyrobi^ 
sobie opinię o sytuacji w za­
kresie ochrony pracy. Mimo 
stałej poprawy, nie jest ona 
jeszcze dobra. W ub. roku za­
notowano blisko 11.000 wy­
padków przy pracy (o 455 
więcej, niż w 1962 r.), w tym 
72 śmiertelne. 70 proc, tycłi 
ostatnich można zapisać na 
karb niedbalstwa pracowni­
ków nadzoru. Niedostateczne 
są również wysiłki, zmierza­
jące do zapobiegania choro­
bom zawodowym.
Nw przemyśle meblowyni 

rozpoczynanie nowych cyklów 
produkcyjnych nie idzie w parze 
z odpowiednim zabezpieczeniem 
(automatyzacja, wentylacja itp.) 
najbardziej zagrożonych stano­
wisk pracy, zwłaszcza narażonych 
na działanie par rozpuszczalników 
organicznych.

W dalszym ciągu notuje 
się nieprzestrzeganie ustawo­
dawstwa pracy — szczególnie 
w zakresie przepisów o czasie 
oracy. Sytuacja ta wymaga 
zdecydowanych przedsięwzięć 
administracji zakładów i 
związków, w kierunku ogra­
niczenia ilości godzin nadlicz­
bowych.

Wnikliwszym kontrolom 
trzeba też poddać dziedzinę 
stosunków pracy. Częste jest 
bowiem naruszanie przepisów 
z zakresu umów o pracę, ur­
lopów, pracy kobiet i młodo­
cianych (np. zatrudnianie ich; 
przy pracach dla nich wzbro­
nionych). Sporo zastrzeżeń 
budziły niektóre zwolnienia. 
Zdarzały się bowiem fakty 
wypowiadania pracy ludziom 
znajdującym się w trudnej 
sytuacji materialnej i rodzin­
nej.

A oto .niektóre z wniosków:
Ą We wszystkich zakładach 

należy przeprowadzić, społeczne 
przeglądy stanowisk pracy (I e- 
tap — do 15 marca br., II — do

Polski punkt widzenia 
na światowej konferencji młodzieży

Międzynarodowa konferencja młodzieży na rzecz rozbro­
jenia kontynuuje we Florencji obrady z udziałem delegacji 
z 63 krajów Europy, Azji, Afryki i obu Ameryk.
W trakcie nocnej sesji z 26 

na 27 bm. jeden z głównych 
referatów na konferencji pt.: 
„Działalność młodzieży wszyst­
kich krajów i współpraca mię­
dzynarodowa organizacji mło­
dzieżowych i studenckich na 
rzecz rozbrojenia i niepodle-

Grecja: gotowi jesteśmy przyjść z pomocą

Turcja: mamy prawo do interwencji

Problem Cypru nadal w impasie
Podczas rozmów przeprowadzonych z ambasadorami W. 

Brytanii i Stanów Zjednoczonych premier Papandreu 
i grecki minister spraw zagranicznych Kostopulos potwier­
dzili, że Grecja gotowa jest odpowiedzieć na każdy apel 
arcybiskupa Makariosa w wypadku, gdyby Republika Cy­
pryjska stała się obiektem interwencji zbrojnej ze strony 
Turcji.

31 października br. w celu

„Biddle”-pierwszy okręt 
z międzynarodową

załogą NATO
Minister obrony USA o- 

świadczył, że wyznaczono już 
okręt, który posłuży do wy­
próbowania koncepcji, tzw. 
wielostronnych sił jądrowych 
NATO.

Okrętem tym będzie amery­
kański niszczyciel „Biddle” — 
wyposażony w przeciwlotni­
cze pociski kierowane „Tar- 
tar” i w pociski „Asroc”,’ słu­
żące do zwalczania okrętów 
podwodnych.

„Biddle”‘ma otrzymać mie­
szaną załogę, złożoną z mary­
narzy różnych krajów NATO 
i będzie przeprowadzał ćwi­
czenia na Atlantyku oraz na 
Morzu Śródziemnym. Bazą o- 
krętu ma być port w Norfolk 
na atlantyckim wybrzeżu 
USA. (PAP)

Równocześnie w wywiadzie 
udzielonym dziennikowi „Hu- 
riyet” turecki minister spraw 
zagranicznych Erkin utrzymy­
wał, iż Turcja ma prawo in­
terweniować na Cyprze. 
„Nigdy nie zrezygnujemy z te­
go prawa — oznajmił Erkin — 
a żadna instancja międzynaro­
dowa nie może anulować ukła­
dów na temat Cypru i naszego 
prawa do interwencji”.

„Przybyliśmy do Nowego Jorku

Dyskusja trwa
Komitet Rozbrojeniowy 18 

państw kontynuował w czwar 
tek dyskusję nad częściowy­
mi środkami rozbrojeniowy­
mi. Na listę mówców zapisali 
się m. in. przedstawiciele 
USA, Polski i Indii. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie duże. Temperatu­

ra w centrum w granicach od 
minus 6 st. do zera. Wiatry słabe.

po to, aby prosić Radę Bezpie­
czeństwa o obronę niezawisłości 
i nienaruszalności terytorial­
nej Cypru zgodnie z Kartą 
NZ. Zachowamy takie stano­
wisko aż do końca” — oświad­
czył minister spraw zagranicz­
nych Cypru, Kiprianu w wywia­
dzie dla nowojorskiego korespon­
denta „Izwiestii” i radia moskie­
wskiego.

Wyjaśniając stosunek swojego 
rządu do układu gwarancyjnego 
z 1960 roku Kiprianu wskazał, że 
są dwa aspekty tego układu: jego 
interpretacja i jego legalność. Je­
śli nawet założyć, że układ pozo- 
staje w mocy, to jego interpreta­
cja jest ogromnie kontrowersyj­
na. Z punktu widzenia niektó­
rych rządów, układ gwarancyjny 
daje trzem krajom — gwarantom 
prawo interwencji wojskowej na 
Cyprze, a przecież w układzie nie 
ma o tym mowy.

W korespondencji 2 Nikozji 
„Prawda” informuje, że, władze 
brytyjskie nadal zwiększają na 
Cyprze swój potencjał wojskowy, 
aby okupować tę wyspę i wyko­
rzystywać ją jako poligon atomo- 
wo-rakietowy w strefie Morza 
Śródziemnego. (PAP)

głości narodowej” wygłosił Ka­
zimierz Warchoł, wiceprze­
wodniczący Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich. Mówca 
przedstawił polski punkt wi­
dzenia na sprawy, stanowiące 
przedmiot konferencji. Omó­
wił on m. in. plan ministra 
Rapackiego i nowe propozycje 
Władysława Gomułki.

W imieniu polskiej młodzie­
ży K. Warchoł gorąco poparł 
propozycje swego algierskiego 
przedmówcy, który postulował 
zorganizowanie międzynarodo­
wej konferencji młodzieży, po­
święconej szczególnie sprawie 
walki z kolonializmem i neo- 
kolonializmem.

Konferencja poparła także 
polską propozycję zorganizo­
wania w 20 rocznicę wyzwole­
nia Oświęcimia — międzyna­
rodowych marszów młodzieży 
na teren byłego obozu zagłady.

W dniach 27 i 28 bm. prace 
konferencji odbywają się w 
czterech komisjach. Rozpatru­
ją one następujące zagadnie­
nia: rozbrojenie a problemy 
ekonomiczne i socjalne; roz­
brojenie a pokojowe współist­
nienie; rozbrojenie a walka 
narodowo-wyzwoleńcza.

Kryzys w Boliwii 
zaostrza się

10-tysięczna armia Boliwii 
postawiona została w stan 
ostrego pogotowia w związku 
z zamachem na dowódcę sił 
lotniczych, gen. Barrientosa. 
Ciężki kryzys polityczny, wy­
wołany rozłamem w partii rzą­
dzącej (MNR) na trzy grupy, 
popierające trzech różnych 
kandydatów na prezydenta, 
stawia pod znakiem zapytania 
termin czerwcowych wyborów 
prezydenckich.

sprawdzenia realizacji postulatów 
wysuniętych w I etapie). v

A Działalność kierownictw 
przedsiębiorstw i organizacji 
związkowych wńnna być nasta­
wiona na wprowadzanie postępu 
technicznego w dziedzinie ochro­
ny pracy.

A Kierownictwa zakładów 1 in­
stancje związkowe powinny za­
pewnić przeszkolenie załóg w za­
kresie bhp, przy czym należy ze­
rwać z szablonowymi i przesta­
rzałymi metodami.

Ą Organizacje związkowe win­
ny przystąpić do powołania—zgo
dnie ze wskazaniami 
społecznej, technicznej 
pracy.

A Wszelkie fakty

CRZZ — 
inspekcji

złośliwego
nieprzestrzegania przepisów pra­
wa pracy, muszą być surowo o- 
ceniane przez instancje związko­
we i technicznych inspektorów 
pracy, (y)

Goldwater znów chce 
blokady Kuby

Przywódca „wściekłych”, sena« 
tor Goldwater, ponownie zażądał 
ustanowienia „skutecznej bloka­
dy” wokół Republiki Kubańskiej. 
Goldwater dodał, że siły, sprawu­
jące taką blokadę, mogłyby w 
razie potrzeby „otwierać ogień”.

Senator oznajmił ponadto, że z 
kontrrewolucjonistów kubańskich 
należałoby utworzyć „rząd emi­
gracyjny” i uznać go za rząd Ku­
by. (PAP)

Wizytacja „Merkurego”
Budowa nowoczesnego hote­

lu ,-,Merkury” wkracza powoli 
w końcową decydującą fazę. 
Budynek ma być oddany do 
użytku jeszcze przed Między­
narodowymi Targami Poznań­
skimi. Wczoraj właśnie wizy­
tował budowę „Merkurego” 
przewodniczący Głównego ko­
mitetu Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki Włodzimierz Reczek.

Przewodniczący W. Reczek, 
któremu obiekt bardzo się po­
dobał. był zadowolony z postę­
pu robót i rozwiązań funkcjo­
nalnych części hotelowej i za­
plecza gospodarczego. Na za­
kończenie swojej wizyty w Po­
znaniu przewodniczący W. Re­
czek odbył kilkuminutową roz­
mowę z I sekretarzem KW 
PZPR J. Szydlakiem.



Pomoc dla hiszpańskicłi 
antyfaszystów

W Zarządzie Okręgu ZBoWiD 
odbyło się wczoraj plenarne 
posiedzenie Wojewódzkiej Ko­
misji Solidarności z ludem Hi­
szpanii. Omówiono działalność 
komisji oraz złożono sprawo­
zdania z działalności poszcze­
gólnych oddziałów.

Komisja została powołana 
do życia 17 czerwca 1963 r., 
gdy społeczeństwo polskie 
manifestacyjnie protestowało
przeciwko zamordowaniu
przez faszystowski reżim ge­
nerała Franco Juliana Gri- 
mau, hiszpańskiego patrioty.

W skład komisji weszli, po­
za przedstawicielami ZBoWiD 
— liczni delegaci władz par­
tyjnych, państwowych, związ­
ków zawodowych, Wojska Pol 
skiego oraz reprezentanci 
młodzieży.

Z inicjatywy komisji odby­
ło się szereg akcji solidarno­
ściowych, których celem było 
przypomnienie społeczeństwu 
polskiemu sytuacji, w jakiej 
znajduje się lud Hiszpanii o- 
raz faktu, iż istnieje jeszcze 
w tej części Europy faszyzm.

dj)

Jak gospodarzyć 29 miliardami zł?
Narada przewodniczących prezydiów GHHI

W Klubie Garnizonowym przy ulicy Niezłomnych w Po­
znaniu odbyła się wczoraj narada przewodniczących prezy­
diów gromadzkich rad narodowych z północno-zachodnich 
powiatów naszego województwa. Celem narady było prze­
dyskutowanie zadań wynikających z planu gospodarczego 
i finansowego na rok bieżący, ze szczególnym uwzględnie­
niem problematyki rolnej. (Powiaty południowo-wschodnie, 
z uwagi na specyfikę terenu — odbędą podobną naradę w 
najbliższą sobotę w Kaliszu.)

W obradach, którymi kiero­
wał przewodniczący Prezy­
dium WRN Franciszek Szczer- 
bal — uczestniczyli m. in. wi­

Plenum radzieckich 
związków zawodowych 
27 bm. rozpoczęło się w 

Moskwie dwudniowe Ple­
num radzieckich związków za­
wodowych, zrzeszających 70 
milionów ludzi pracy. Refe­
rat wygłosił przewodniczący 
Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
(WCSPS) Wiktor Griszyn.

Wyniki wizyty premiera Kraga w ZSRR

Wspólny komunikat 
radziecko - duński

Nikita Chruszczów i Otto Krąg podpisali w czwartek w 
Moskwie wspólny komunikat radziecko-duński, w którym 
czytamy m. in.:
Wymiana poglądów, jaka 

odbyła się podczas pobytu w 
ZSRR premiera Danii, Jensa 
Otto Kraga, miała szczery cha-

Wysokie odznaczenia 
za walką z ospą

We Wrocławiu odbyła się uro­
czystość wręczenia wysokich od­
znaczeń państwowych, przyzna­
nych przez Radę Państwa przed­
stawicielom wrocławskiej służby 
zdrowia — lekarzom, farmaceu­
tom, pielęgniarkom, salowym, 
kierowcom karetek pogotowia o- 
raz działaczom rad narodowych, 
szczególnie zasłużonym w zwal­
czaniu epidemii ospy, która wy­
buchła w lecie ubiegłego roku we 
Wrocławiu.

Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski udekorowani 
zostali: doc. dr Janina Czyżew­
ska, dr Andrzej Ochlcwski oraz 
dr Alicja Surowcowa (A. Surow­
cowa w plebiscycie, zorganizowa­
nym przez telewizję, wybrana zo­
stała „Polakiem roku 1963”). Zło­
tymi Krzyżami Zasługi udekoro­
wano 19 osób. 27 osób otrzymało 
srebrne i brązowe Krzyże Zasłu­
gi, a 75 odznaczono odznaką „Wzo 
rowego Pracownika Służby Zdro­
wia”. (PAP)

Przedłużenie 
konkursu

W związku z licznymi wnio 
skami i prośbami nauczycieli 
szkół rolniczych i powszech­
nych, pracowników służby 
rolnej, organizatorów, lekto­
rów oraz uczestników poza­
szkolnego szkolenia rolnicze­
go — postanowiono prze­
dłużyć termin nadsyłania 
pamiętników i wspomnień z 
pracy nad rozwojem poza­
szkolnego szkolenia rolnicze­
go, a zwłaszcza przysposobie­
nia rolniczego w wojewódz­
twie poznańskim w latach 
1957—1963. do końca marca 
br. (na)

Najlepsi piosenkarze 
ubiegiem roku

W wyniku plebiscytu, ogłoszo­
nego przez Polskie Radio, za 
najlepszą naszą piosenkarkę 1963 
roku uznano Ewę Demarczyk. 
W ankiecie wypowiedziało się 64 
kompozytorów, autorów tekstów 
oraz krytyków.

W kategorii piosenki literackiej 
zwyciężyła także Ewa Demar­
czyk, drugie miejsce zajęli Je­
remi Przybora i Jerzy Wasowski, 
trzecie — Kalina Jędrusik. W ka­
tegorii piosenki rozrywkowej 
największą liczbę głosów Sława 
Przybylska, Bohdan Łazuka i 
Katarzyna Bovery. Za najlepszych 
wykonawców piosenek w stylu 
bigbeatu uznano Michaja Burano. 
Karin Stanek i Helenę Majda­
niec.
miiiiiiiiiimiiimiiinmiiiiiiiiiimmiiiiim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował K.. Monikowski.

rakter i odbywała się w przy­
jaznej atmosferze.

Podczas rozmów podkreśla­
no, że kontynuowany będzie 
rozwój przyjaznych stosun­
ków, które istnieją już między 
obu państwami, bez względu 
na różnice w punktach widze­
nia obu rządów na pewne pro­
blemy, Wyrażono również 
przekonanie, że zbliżająca się 
wizyta Nikity Chruszczowa w 
Danii, podobnie jak wizyta 
Kraga w ZSRR, będzie sprzy­
jać dalszemu umocnieniu wza­
jemnego zrozumienia i rozwo­
jowi wszechstronnej współ­
pracy między obu państwami.

Obie strony podkreśliły, że 
pokojowe współistnienie jest 
podstawą, na której powinny 
opierać się stosunki między 
państwami o różnych ustro­
jach społecznych. Oba rządy 
potwierdziły swą wolę nie- 
osłabiania wysiłków w szuka­
niu rozwiązań, które mogłyby 
sprzyjać umocnieniu po­
wszechnego pokoju, zwłaszcza 
w Europie.

Strona radziecka ustosunko­
wała się ze zrozumieniem do 
faktu, że rząd Danii nie roz­
lokował i nie zamierza loko­
wać broni nuklearnej na tery­
torium swego kraju.

Obie strony wyraziły zado­
wolenie z zawarcia w listopa­
dzie ub. roku porozumienia, 
które w ciągu następnych 6 lat 
powinno stworzyć możliwości 
znacznego rozszerzenia ra- 
dziecko-duńskiego obrotu to­
warowego.

Obie strony wyraziły zado­
wolenie z podpisania podczas 
pobytu Kraga w Mosk-wie po­
rozumienia, dotyczącego ure­
gulowania wzajemnych pre­
tensji finansowych, majątko­
wych i innych. (PAP)

ceminister rolnictwa — Jerzy 
Popko, sekretarz KW PZPR — 
Stanisław Furgał oraz kierow­
nik Wydziału Rolnego KW — 
Jan Heidrych.

Referat Fr. Szczerbala wpro­
wadził zebranych w najważ­
niejsze zagadnienia gospodar­
cze województwa, które sta­
nowić będą program działa­
nia władzy terenowej.

W zakresie przemysłu w go­
spodarce całkowitej plan na 
rok bieżący zamyka się kwotą 
29 mld. 400 min. zł. Obok za­
dań eksportowych, szczególny 
nacisk kładzie się na produk­
cję artykułów rynku we­
wnętrznego.

W zakresie rolnictwa plan 
przewiduje wzrost produkcji 
o 4,8 procent. Węzłowe zagad­
nienia gospodarki rolnej — to 
wzrost pogłowia bydła i trzo­
dy chlewnej. Zakłada się 
wzrost plonów czterech zbóż 
oraz okopowych poprzez lepsze 
zaopatrzenie wsi w nawozy 
sztuczne (74 kg na 1 ha) i 
wzrost mechanizacji upraw. 
Przewiduje się poprawę opieki 
weterynaryjnej i ochrony ro­
ślin oraz usprawnienie gospo­
darki nasiennej.

Rolnictwu wychodzi na 
przeciw państwo ze znaczną 
pomocą w postaci 1 mld. 202 
min. zł na rok 1964 z przezna­
czeniem na inwestycje wiej­
skie.

Takiej dynamiki wzrostu i 
struktury inwestowania — 
podkreślił mówca — nie mie-

liśmy dotychczas w żadnym z 
planów gospodarczych. Wiele 
potrzeb w zakresie inwestycji 
wojewódzkich • znajdzie roz­
wiązanie w postaci czynów spo 
łecznych. na które przeznacza 
się 44 min. złotych.

W dziedzinie kultury i o- 
światy przewiduje się dalszy 
rozwój sieci bibliotek, kin, po­
większenie liczby izb lekcyj­
nych i pomieszczeń dla nau­
czycieli. Dużą wagę przywią­
zuje plan do dalszego urucho­
miania wiejskich ośrodków 
zdrowia i nasycenia ich facho­
wą kadrą.

Zadania planu — stwierdził 
przewodniczący Szczerbal — 
są nie łatwe, lecz realne. Ich 
wykonanie wymagać będzie 
gospodarności na każdym od­
cinku pracy i kontroli społecz­
nej ze strony władzy tereno­
wej. (fb)

Delegacja KG RPR 
zaproszona do ChRL

Na podstawie porozumienia 
między Komitetem Central­
nym Rumuńskiej Partii Ro­
botniczej i Komitetem Cen­
tralnym Komunistycznej Par­
tii Chin — odbędzie się mię­
dzy przedstawicielami kierów 
niczych organów obu partii 
wymiana poglądów na temat 
stosunków między obu par­
tiami i krajami oraz na temat 
zagadnień jedności obozu so­
cjalistycznego i międzynaro­
dowego ruchu komunistyczne­
go i robotniczego.

W tym celu, na zaproszenie 
KC Komunistycznej Partii 
Chin, delegacja KC Rumuń­
skiej Partii Robotniczej złoży 
na początku marca br. wizytę 
przyjaźni w Chinach. (PAP)

Podejrzani mają po 18 lat

Szczegóły morderstwa 
sierżanta Pietrzaka

Po 3-tygodniowej, żmudnej i trudnej akcji stołecznej wykry­
to zabójców sierżanta Jerzego Pietrzaka i 5-osobowa grupa młodych 
przestępców znalazła się pod kluczem.

A oto szczegóły wstępnego 
śledztwa:

Podejrzanym o zabójstwo mili­
cjanta jest Ryszard Głębicki (ur. 
14 listopada 1947 r.). W skład prze­
stępczej szajki wchodzą również: 
Andrzej Kosakowski (ur. 3 sty­
cznia 1946 r.), Andrzej Pallat (ur. 
25 maja 1946 r.), Marek Kowal­
ski (ur. 13 marca 1946 r.). Zatrzy­
mano także Dorotę Lipską (ur. 6 
lutego 1947 r.), uczennicę X klasy 
Liceum Ogólnokształcącego w Ani 
nie, która wprawdzie nie brała u- 
działu w napadzie, lecz, przecho­
wywała broń i zrabowane rzeczy. 
Prawie wszyscy, z wyjątkiem Do­
roty Lipskiej, popełniali już róż­
nego rodzaju przestępstwa.

Dotychczasowe 
kazało, że Pallat

śledztwo wy-
Kowalski (a
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W Klubie
Oficerów Rezerwy
Klub Oficerów Rezerwy 

przy Zarządzie Dzielnicowym 
Ligi Obrony Kraju — Jeżyce 
działa już od trzech lat. sku­
piając ponad 120 oficerów re­
zerwy. Przewodniczącym jest 
mjr rezerwy Zdzisław Kuzen- 
ko. sekretarzem zaś ppor. rez. 
Kazimierz Jarochowski. Pa­
tronat nad Klubem objęła 
Oficerska Szkoła Wojsk Pan­
cernych. Na działalność Klu­
bu składa się praca dydak­
tyczno-wychowawcza. szkole­
nie wojskowe oraz działalność 
kulturalno-rozrywkową.

W środę, 26 bm. w klubie od 
było się spotkanie oficerów re­
zerwy .i ich rodzin z uczest­
nikami II wojny światowej. 
Wspomnieniami z partyzantki 
podzielił się b. dowódcą' ugru­
powania polskich partyzan­
tów „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła”. obecny dyrektor Opery 
Poznańskiej płk. rez. — Ro­
bert Satanowski, który opo­
wiedział dzieje swego oddzia­
łu. Mówił ńn m. in. o współ­
towarzyszach walki oraz do­
wódcach radzieckich ugrupo­
wań. z którymi jego ugruco- 

j wanie współpracowało. (Ij)

być może i inni) ukradli broń ze 
szkoły w Falenicy, którą następ­
nie przekazali Głębickiemu do 
przerobienia. Z kolei Głębicki 
skradł z kryjówki tę broń, a na­
stępnie wspólnie z Kosakowskim 
dokonał kradzieży samochodu. 4 
lutego uzbrojeni w pistolet ma­
szynowy i karabinek sportowy — 
dokonali napadu na sklep w Mie­
dzeszynie. Po sterroryzowaniu 
ekspedientki napastnicy zrabowali 
pieniądze z kasy i torbę z rzecza­
mi osobistymi sprzedawczyni, po 
czym zbiegli skradzionym samo­
chodem — czerwonym „Fiatem” 
do Warszawy.

W Parku Skaryszewskim podzie­
lili się zrabowanym łupem, a na­
stępnie, idąc w kierunku ronda 
Waszyngtona, spotkali sierżanta 
Jerzego Pietrzaka. Na jego widok 
przyspieszyli kroku. Wówczas sier­
żant Pietrzak wezwał ich do za­
trzymania się. Kosakowski, strze-

lając, pobiegł w stronę ul. Targo­
wej. Głębicki pobiegł w stronę 
Stadionu Dziesięciolecia. W pew­
nym momencie zatrzymał się, od­
wrócił i z odległości 5 metrów dał 
serię z automatu. Te strzały 
śmiertelnie zraniły sierżanta Pie­
trzaka, który po kilku dniach za­
kończył życie w szpitalu.

Wykrycie zabójców sierżanta 
Pietrzaka było bardzo trudne, o 
czym świadczy choćby fakt, że w 
czasie wstępnego śledztwa prze­
słuchano ponad 300 osób. Z dużą 
pomocą MO przyszli mieszkańcy 
okolicznych terenów, którzy prze­
kazali milicji wiele cennych in­
formacji, ułatwiających ujęcie 
sprawców zbrodni.

Śledztwo trwa. (PAP)

Poznań - Szczecin o Puchar GKKFiT
na ringu w Pile

Pięściarstwo znacznie ożywiło się w Wielkopolsce. Córa® więk­
szy ruch na ringach nie tylko Poznania, lecz Kalisza, Piły, 

Leszna i Ostrowa. Napływ młodzieży na „pierwsze kroki” jest tak 
masowy, że nie wszystkich można przyjąć do ćwiczeń. Brak po­
mieszczenia w salach, a także odpowiednio licznej kadry instruk­
torskiej.

Fulbright o handlu 
Wschód - Zachód
Przewodniczący senackiej 

komisji spraw zagranicznych, 
Fulbright, zapowiedział w 
oświadczeniu dla prasy, że 
wezwie przedstawicieli rzą­
du oraz kół przemysłowo-han­
dlowych, aby wyjaśnili przed 
komisją problemy polityki 
handlowej między Wschodem 
i Zachodem.

Fulbright dał wyraźnie do 
zrozumienia, że jego decyzja 
pozostaje w związku ze wzmo­
żoną wymianą handlową kra­
jów zachodnich, z krajami so­
cjalistycznymi, często /mimo 
opozycji USA, i wywołana 
tym koniecznością rewizji do­
tychczasowej nolityki amery­
kańskiej w tej dziedzinie.

PAP

• Świadkami tragicznego wy­
padku byli we wczesnych godzi­
nach rannych przechodnie ul. Gło­
gowskiej, niedaleko Mostu Dwor­
cowego. Do odjeżdżającej z przy­
stanku „dziesiątki” usiłował wsko­
czyć Wincenty S. zam. w Nowym 
Tomyślu. Dostał się on pod koła 
następnej przyczepki ponosząc 
śmierć na miejscu. Przerwa w ru­
chu tramwajowym trwała godzi­
nę.

• W mieszkaniu przy ul. Kra­
szewskiego zatruciu czadem uległ 
N. W. W stanie bardzo poważ­
nym przewieziono go do szpitala.

• Zatruciu lekami uległ 29-letni 
Adam P. Lekarz Pogotowia udzie­
lił pierwszej pomocy; a następnie 
chorego odwieziono do szpitala.

• Przy ul. Gwardii Ludowej 
tramwaj linii nr 12 uderzył w tak­
sówkę w chwili, kiedy ta stanę­
ła na szynach, po nieudanym 
zwrocie w kierunku ul. Chwiałko- 
wskiego. Na szczęście ofiar w lu­
dziach nie było, (za)

Poznański Okręgowy Związek 
Bokserski specjalnie nastawił się 
na wychowanie kadry młodzieżo­
wej. Praca, prowadzona systema­
tycznie, daje pozytywne rezulta- 
t . W kartotece Komisji Szkole­
niowej poznańskiego okręgu, fi­
guruje 143 regularnie ćwiczących 
pięściarzy w wagach od papiero­
wej do ciężkiej.

W rozgrywkach juniorów o Pu­
char GKKFiT, drużyna Poznania 
rozegrała dotychczas trzy mecze 
(dwa na wyjazdach), wychodząc 
ze wszystkich zwycięsko. 1 mar­
ca dojdzie do czwartego, niemniej 
ciekawego spotkania w Pile mię­
dzy drużynami Poznania i Szcze­
cina.

Do reprezentowania naszych 
barw wyznaczeni zostali w ko­
lejności wag (od papierowej do 
ciężkiej): Kaufman (Budowlani), 
Płotkowiak (Bud.), Banasiak (Gór 
nik), Brzoskwiniewicz (Bud.), Ro­
sołek (Stella), Lamhryczak (Bud.), 
Pilarski (Sokół Piła), Jędrzejew­
ski (Gwardia Kalisz), Zaborow­
ski (Piła), Jankowiak (Polonia Le 
szno) i Jankowiak (Budowlani).

Hokeiści 6 państw 
w turnieju śląskim
W historii polskiego hokeja na 

trawie jeszcze nie zorganizowano 
w kraju, tak wielkiego mię­
dzynarodowego turnieju, jaki 
przygotowuje śląski klub Siemia- 
nowiczanka.

Oczekiwany przez zaintereso­
wanych entuzjastów turniej or­
ganizowany będzie w dniach 1—3 
maja br. z okazji Święta Pracy 
i dla uczczenia XX-lecia Polski 
Ludowej. Startować w nim bę­
dzie dziewięć drużyn z sześciu 
państw, mianowicie: reprezenta­
cje Węgier i Czechosłowacji, dru­
żyna kadry narodowej PZHT, 
klub „Cliftonville” — Anglia, 
„Rotation” — Lipsk (NRD), „Ar- 
minia” — Austria, „Siemiano- 
wiczanka”, reprezentacja ZS 
Górnik (GKS Zagłębie 1 KS 
Iskra) oraz Klub AZGK — Pra­
ga.

Spotkania eliminacyjne odbędą 
się w pięciu miastach Śląska, po­
zostałe na boiskach w Siemiano­
wicach Śląskich.

Z uwagi na silną, międzynaro­
dową obsadę turnieju, będzie on 
ważnym sprawdzianem formy na­
szych kadrowiczów przed czeka­
jącymi ich międzynarodowymi 
występami. (p>

IN Dortmundzie 
zwyciężają pewniacy

Na odbywających się w Dort­
mundzie mistrzostwach świata w 
jeździe figurowej na lodzie świet­
nie wystartowała, złota medalist­
ka olimpijska, mistrzyni świata i 
Europy, Holenderka Sjoukje Dij- 
kstra. Po dwóch figurach jazdy 
obowiązkowej, które odbyły się 
w czwartek, objęła zdecydowanie 
prowadzenie, mając 347,6 pkt. Na 
drugim miejscu znajduje się Au­
striaczka Regina Heitzer — 328,8 
pkt. przed Kanadyjką Petra 
Burką — 303,6 pkt.

Niemiec Manfred Schnelldorfer 
powtórzył swój wielki sukces z 
Olimpiady w Innsbrucku, gdzie 
zdobył złoty medal. W czwartek 
wywalczył w Dortmundzie tytuł 
mistrza świata. Jego nota — 2.222,1 
pkt. (10 miejsc). Drugi był Fran­
cuz Alain Calmat — 2.180,0 pkt 
(23) a trzeci Czechosłowak Karol 
Divin — 2.151,8 pkt. (38).

8 marca odbędą się w Kaliszu 
zawody szkoleniowe, które przy­
gotowują trenerzy: Antoni Szy­
mański i Tadeusz Grzelak, roze­
grane one zostaną między zespo­
łami zawodników gwardyjskich 
Kalisza i III reprezentacją Pozna­
nia w kategorii młodzieżowej. (P)

Kustro niespodzianką 
szachowych mistrzostw 
W spotkaniu drugiej rundy ol­

brzymią niespodziankę sprawił 
Kostro (Hutnik N. Huta) wygry­
wając z obrońcą tytułu mistrzow­
skiego, Bednarskim (także Hut­
nik). Adamski (Drukarz W-wa) po­
konał Gawlikowskiego (Legion 
W-wa), a Drozd (AKS Chorzów) 
zremisował z Platerem (Legion).

W trzeciej rundzie Bednarski 
pokonał Drozda, Plater wygrał z 
Gawlikowskim, rewelacyjnie spi­
sujący się Kwaśniewski (Hetman 
Wrocław) zwyciężył Adamskiego, 
Doda (Pogoń Wrocław) wygrał z 
Balcerowskim (Start Łódź), a Wit­
kowski (Gwardia W-wa) poddał 
się Pietrusiakowi (Lech Poznań). 
Partie Brzózka (Maraton W-wa) 
— Kostro i Nowacki (Lech Po­
znań) — Filipowicz (Legion) za­
kończyły się remisem, natomiast 
pojedynek Najdekiera (Anilana 
Łódź) ze Śliwińskim (Start Bytom) 
został odłożony.

Po trzech rundach w turnieju 
prowadzą Filipowicz i Kwaśniew­
ski — po 2,5 pkt. przed Balcerow­
skim, Pietrusiakiem, Kostro i Pla­
terem — po 2 pkt. (PAP)

Dlaczego 
wyłączenia prądu?

Od kilku dni w nocy i godzi­
nach wieczornych następują 
nieoczekiwane wyłączenia prą­
du w całym mieście. Ciemno­
ści trwają ćo prawda zaledwie 
kilka minut; są one jednak, w 
niektórych wypadkach, uciąż­
liwe. Przerwy spowodowane 
są przełączeniami ty sieci, (za)

Kolarze przy stole obrad
W obradach walnego zgroma­

dzenia Poznańskiego Okręgowego 
Związku Kolarskiego uczestniczył 
jako reprezentant zarządu głów­
nego Wacław Jedynak. Poinfor­
mował on, że okręg poznański 
należy do najbardziej aktywnych 
wśród pozostałych okręgów w 
kraju, a w popularnych „pierw­
szych krokach” zajął pierwszy 
miejsce, dzięki czemu znacznie 
przyczynił się do popularyzacji 
kolarstwa w Wielkopolsce. Nale­
ży zanotować również, że po­
większyła się liczba klubów za­
rejestrowanych w PZKol.

We współzawodnictwie między- 
okręgowy^n w 1963 r. POZKol z 
20 miejscii znalazł się na 8 pozy­
cji. (p)/

• Reprezentanci 15 państw wez­
mą udział w międzynarodowym 
turnieju pływackim w Bremie 
(7—8 marca). Barw Polski bronić 
będą znana w Poznaniu pływacz­
ka — Cedro i Gomuła.

• Nasz najlepszy obecnie ski- 
fista, Eugeniusz Kubiak z Try­
tona Poznań, jak oświadczył tre­
ner T. Kocerka, wykazuje już 
wysoką formę. Dojeżdża on sy­
stematycznie na konsultacje do 
ośrodka w Bydgoszczy.

• W rozpoczętym turnieju sza­
chowym o mistrzostwo Polski, 
w którym bierze udział 16 gra­
czy, występuje mistrz międzyna­
rodowy, mistrz krajowy i 4 kan­
dydatów. Poznań ma przedsta­
wicieli w osobach Pietrusiaka, 
Witkowskiego i Nowackiego.

• Rugbiści Posnanii będą mieli 
wreszcie lokalnego przeciwnika 
w zespole słuchaczy WSWF — 
Poznań. Wspólne treningi umoż­
liwią im lepsze przygotowanie 1 
zaprawę do występów o mistrzo­
wskie punkty.

• Poznański Okręgowy Związek 
Pły^cki zwołuje r«mne, walne 
zebranie sprawozdawcze na 29 
bm. godz. 17 do sali Zakładów 
Energetycznych w Poznaniu, ul. 
Nowowiejskiego 11.

Dlaczego pozbawiono 
Poznań wielkich imprez?

Przewidziane w planie rozgry­
wek Centralnej Olimpiady, fina­
łowe rozgrywki w koszykówce 
mężczyzn w Poznaniu, zostały 
przekazane do organizacji innemu 
ośrodkowi. Również sześciomecz 
szermierczy został odwołany.

Jakie przyczyny wpłynęły na 
pozbawienie Poznania organizo­
wania tych ciekawych imprez?

Również, jak wynika z obrad 
sejmiku piłkarskiego, który od­
był się w Warszawie, nie będzie­
my oglądali żadnego spotkania 
międzypaństwowego, (p)

Pływackie mistrzostwa 
młodzików

Dwudniowe mistrzostwa okrę­
gowe pływackie młodzików odbę­
dą się 1 i 2 marca w hali przy 
ul. Chwiałkowskiego. Rozegra­
nych zostanie po 11 konkurencji 
w kategorii dziewcząt i chłopców 
na dystansach od 50 do 400 m o- 
raz sztafety.

Prawo startu mają zawodnicy, 
urodzeni w latach 1948 i młodsi.

(x)



Przywracamy właściwe proporcje 
Rozmowa z kierownikiem Wydziału Ekonomicznego 

KW PZPR - Henrykiem Stachem
i Trzy miesiące temu 
| XIV Plenum KC PZPR, 
| poświęcone zagadnie- 
i niom gospodarczym — 
f podjęło uchwałę, zawie- 
| rającą szereg istotnych 
i postanowień, zdążają- 
= cych do usprawnienia 
= naszej gospodarki naro- 
| dowej. Jaka jest ogólna 
| ocena dotychczasowych 
| poczynań, wcielających 
= w życie postanowienia 
| XIV Plenum? Na pyta- 
| nie odpowiada kierow- 
| nik Wydziału Ekono- 
= micznego Komitetu Wo- 
| jewódzkiego PZPR — 
i Henryk Stach.

— Pierwszy etap realizacji, 
uchwalenie planów produk­
cyjnych na rok 1964 wielko­
polska gospodarka — ma za 
sobą. Świadczą one, że pod­
stawowa teza XIV Plenum: 
przywrócenie właściwych pro 
porcji została uwzględniona. 
Oto produkcja przemysłowa 
Wielkopolski wzrośnie o 6,9 
procent, zatrudnienie o 1,6 
procent a fundusz płac — 2,1 
procent. Wydajność będzie 
przy tym wyższa o 5,2 pro­
cent. Taki układ wskaźników 
jest prawidłowy. To nie ozna­
cza, że nie może on być w 
trakcie realizacji — korygo­
wany na lepsze. Trzeba je­
szcze śmielej sięgać do re­
zerw przede wszystkim w 
celu zwiększenia produkcji 
artykułów konsumpcyjnych, 
oczywiście, zgodnie z aktual­
nymi potrzebami rynku. Za­
gadnienia te stały się przed­
miotem licznych dyskusji i 
konferencji Komitetów Za­
kładowych i organizacji par­
tyjnych. Wnioski dopomogły 
w zorganizowaniu szerokiej 
dyskusji pracowników i sa­
morządów robotniczych nad 
planami produkcji na rok 1961 
oraz środkami niezbędnymi 
do ich realizacji. Dyskusja 
nad zadaniami na ten rok była 
na ogół rzeczowa, obfitująca w 
liczne postulaty i poprawki 
wnoszone do projektowanych 
programów produkcji.

Nie brakowało nawet kon­
trowersji. Kilka KSR. na przy 
kład w Zakładach Fosforo­
wych w Luboniu — przyjęło 
plany warunkowo.

Co wreszcie trzeba zauwa­
żyć: w tym roku bąrdziej niż 
w poprzednich w’łączyła się 
do dyskusji administracja 
przedsiębiorstw i jednostki 
nadrzędne, choć i tu nie brak 
niechlubnych wyjątków. Np; 
na konferencję do Poznańskiej 
Wytwórni Papierosów nikt ze 
Zjednoczenia się nie pofaty­
gował. *

— Słowem, pierwszy etap 
prac za nami, a teraz trzeba 
zabrać się d<j realizacji pla­

nów i rozlicznych postano­
wień oraz wniosków KSR-ów?

— Tak, Drugi etap jest 
znacznie trudniejszy, choćby 
dlatego, że do realizacji wyty 
czonych zadań już nie star­
czą posiadane środki. Ko­
nieczne jest — jak już wspom 
niałem — sięgnięcie do re­
zerw, a to w wielu dziedzi­
nach nie będzie łatwe. W 
obecnym stadium rozwoju na 
szej gospodarki narodowej 
wykrywanie rezerw polega na 
rewidowaniu stosowanej tech 
nologii, wprowadzaniu dosko­
nalszej . organizacji pracy, 
oszczędniejszych norm mate­
riałowych, lepszych konstruk­
cji wyrobów — przy równo­
czesnym podnoszeniu jakości 
i obniżaniu kosztów wytwa­
rzania. W przypadku budow­
nictwa oznacza to także za­
chowywanie terminowości ro­
bót.

Optymalnie ekonomicznie 
działające przedsiębiorstwo, a 
do tego ostatecznie dążymy, 
to przede wszystkim sprawa 
ludzi. Oczywistym dowodem 
tego niech będzie fakt, że -w 
obecnie obowiązującym mo­
delu gospodarczym mamy 
przedsiębiorstwa pracujące 
bardzo dobrze i bardzo źle, 
żaden bowiem model nie dzia­
ła automatycznie. O powodze­
niu decydują ludzie.

— To zdaje się nie budzi 
wątpliwości, ale optymalna 
sprawność działania wymaga 
nowoczesnych metod. Nie mo­
żna ich stosować na przykład 
w karłowatych przedsiębior­
stwach drobnej wytwórczo­
ści

— Na pewno nie. Dlatego 
też. wychodząc naprzeciw 
uchwałom XIV Plenum, rozpo 
częto w województwie i Po­
znaniu akcję koncentracji i 
specjalizacji przedsiębiorstw. 
Na pierwszy ogień idzie łą­
czenie zakładów spółdziel­
czych i przedsiębiorstw prze­
mysłu terenowego. W drugim 
etapie dojdzie do koncentracji 
jednostek gospodarczych po­
między tymi „pionami” nie 
pomijając udziału tzw. „klu­
cza”. Co się w ten spcsób zy­
ska? W miejsce dwóch czy 
trzech małych zakładów po­
wstanie jeden większy, a tym 
samym nastąpi koncentracja 
sił i środków technicznych, 
lepszy podział pracy, spraw­
niejsza kooperacja i oszczęd­
ność na kosztach administra­
cji. Dopiero ^tedy powstaną 
korzystniejsze warunki dla 
stosowania maszyn, wprowa­
dzania systemu taśmowego 
pracy, a nawet częściowej 
automatyzacji. W miejscowo­
ściach mniejszych koncentra­
cja pójdzie innym torem: 
małe organizmy połączy się 
w duże, nawet o różnej spe­
cjalności. Ich zadaniem bę­
dzie przede wszystkim orga­
nizowanie usług dla ludności.

Akcja ta jest słuszna lecz 

jej organizatorzy natrafiają 
niekiedy na opory, głównie ze 
strony administracji. A war­
to tu dodać, że robotnicy i 
średni personel nigdy na ta­
kiej reorganizacji nie tracą; 
przeciwnie zyskują. Tracą na­
tomiast niektórzy ludzie... sta 
nowiska. Nie chcą rozumieć, 
że interes ogółu, interes spo­
łeczny jest na pierwszym pla­
nie i inaczej być nie może. 
Obserwuje się też zjawiska 
odmienne; przedsiębiorstwa 
same w ramach posiadanych 
możliwości zmniejszają ad­
ministrację. Dowodzi ‘ tego 
między innymi struktura przy 
rostu zatrudnienia. W 1963 r. 
przybyło robotników 1,7 pro­
cent, pracowników inżynie­
ryjno-technicznych 3,7, a pra­
cowników administracyjnych 
ubyło o 3,2 procent — ogółu 
zatrudnionych.

—Ubyło urzędników i praw 
dopodobnie będzie ubytoać na 
dal, co oznacza, że potrzeba 
dla nich nowych miejsc pracy. 
Tymczasem planowany wzrost 
zatrudnienia na rok 1964 jest g 
bardzo niski. Czy wobec wstę 
pującego w wiek produkcyjny 
wyżu demograficznego nie ma 
obawy powstania większych 
rezerw sił roboczych?

— Wobec wspomnianego wy­
żu, problemy zatrudnienia na 
pewno wymagają zajęcia ge­
neralnego stanowiska. Aktu­
alnie struktura zatrudnienia 
nie przedstawia się niekorzyst­
nie. Wprawdzie w niektórych 
rejonach są nadwyżki, ale w 
innych znowu notuje się nie­
dobory sił roboczych. Pewne 
nadwyżki mają zresztą cha­
rakter sezonowy. Dokłada się 
jednak starań, aby brak pra­
cy nie dotknął jedynych ży­
wicieli rodziny. Są m. in. wy­
dane na ten temat specjalne 
zalecenia. Idźmy dalej i załóż­
my, że pojawi się wiele wol­
nych rąk do pracy. Co mo­
żemy zrobić? Po usunięciu 
trudności surowcowych, w 
wielu fabrykach, zwłaszcza 
przemysłu metalowego, da się 
bez trudu zorganizować drugą 
zmianę produkcji. Otwarta 
jest kwestia doskonalenia u- 
sług, które w miarę rozwoju 
będą zgłaszać poważne zapo­
trzebowanie na pracowników. 
Nic także nie stoi na przeszko­
dzie zwiększeniu zatrudnienia 
w rolnictwie, w melioracjach 
i niektórych uprawach praco­
chłonnych. Parę tysięcy ludzi 
można zatrudnić —; szczególnie 
kobiet — w chałupnictwie. Re­
zerwy są w tych dziedzinach 
duże. Potrzeba tylko większej 
operatywności niektórych 
przedsiębiorstw i rzecz jasna 
należytej uwagi władz tereno­
wych. Sumienne i pełne zrea­
lizowanie uchwał XIV Plenum 
takim kłopotom zapobiegnie.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW MIKA

Polak, kiedy płodny, to zły 
— mówi stare i spraw­
dzone ponoć w wielu o- 
kolicznościach przysło­

wie. Niestety — czego już w 
żadne przysłowie nie ujęto — 
kiedy Polak nie jest zły, to— 
cierpi na schorzenia wywołane 
absolutnie nieracjonalnym sposo­
bem odżywiania. Słyniemy bo­
wiem przede wszystkim z potraw 
ciężkostrawnych, co tym groź­
niejsze dla naszych żołądków 
staje się w dobie gastronomii u- 
społecznionej, która spożywają­
cym, najczęściej w pospiechu, po 
siłki, ludziom nie przedstawia 
właściwie żadnego wyboru, ogra­
niczając się do różnorodnych od­
mian narodowego schaboszczaka.

Ostatnio z prośbą o kilka uwag 
na temat aktualnego stanu od­
żywiania zwróciliśmy się do 
prof. dr. J. Roguskiego — dy­
rektora II Kliniki Chorób We­
wnętrznych i jednocześnie kie­
rownika Wojewódzkiego Ośrod­
ka Dietetycznego.

— W Polsce znaczna część 
ludności korzysta z żywienia 
zbiorowego — powiedział 
prof. Roguski. — Podstawą 
jego jest mięso wieprzowe, bo­
gato oblepione tartą bułką i 
usmażone z użyciem dużej i- 
lości tłuszczu, nie najlepszej 
jakości. Potrawa taka jest bar 
dzo trudno strawna. Jedyną 
jej zaletą jest, że szybko za­
spokaja głód. Nadmiar przy­
praw ostrych łagodzi mdły 
smak tłustych potraw, ale wy­
wołuje zmiany chorobowe 
przewodu pokarmowego. Na­
sze tradycyjne zestawy re­
stauracyjne, jak też propono­
wane w radiowej rubryce „Co 
gotować, jak gotować, ze­
chciej, proszę zanotować”, tłu­
maczą ogromną częstość wy­
stępowania wrzodu żołądka 
i dwunastnicy oraz chorób wą 
troby i trzustki.

Istniejący w zaczątku In­
stytut Żywności i Żywienia w 
Warszawie, nie ma w swojej 
nazwie słowa „człowieka”. — 
Droga do właściwego żywie­
nia ludzi prowadzi przez e- 
fekty w zakresie hodowli zbóż 
i roślin pastewnych dla za­
pewnienia właściwego żywie­
nia zwierząt rzeźnych. Stąd 
jest dopiero droga do dosta-
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■  ■

REftAKOA ODPOWIADA

STARE PRALW — NA ZŁOM!
A. Krawczyk — Czy istnieje w 

Poznaniu punkt skupu starych 
pralek? Kiedyś słyszałem, że 
przewiduje się zorganizowanie 
takiej placówki usługowej.

RED.: — Interweniowaliśmy w 
„Argedzie”. Wyjaśniono, że nie 
przewiduje się w Poznania otwar­
cia takiej placówki. Placówka 
taka istnieje tylko w Warsza­
wie. (262)

ADOPTACJA DZIECKA
L. P. poczta Pakosław — Je­

steśmy małżeństwem, bezdziet­
nym (po 50-tce). Chcielibyśmy za­
adoptować 9-letnie dziecko. Co 
należy w tym przypadku uczy­
nić?

Smacznego 
czyli jak się odżywiać

tecznej podaży właściwej ja­
kości rolnych produktów spo­
żywczych i mięsa dla człowie­
ka.

Żywienie chorych jest za­
gadnieniem zbyt trudnym — 
aby było popularne. Opraco­
wanie jego form jest jednym 
z głównych zadań Wojewódz­
kiego Ośrodka Dietetycznego 
w Poznaniu.

— Może Pan Profesor zechce 
przypomnieć, jak długo istnie­
je już Ośrodek i jakie są jego 
główne zadania?

— Ośrodek powstał przy 
naszej Klinice trzy lata temu, 
dzięki wydatnej pomocy wo­
jewódzkiego Wydziału Zdro­
wia. Prowadzi on badania, do­
tyczące doboru najwłaściw­
szych sposobów żywienia w 
różnych stanach chorobowych, 
stosując jak najbardziej su­
rowe kryteria co do jakości 
oraz ilości podawanych skład­
ników pokarmowych. W tym 
celu posiadamy kuchnię die­
tetyczną, która opracowuje 
diety wzorcowe oraz sporzą­
dza diety indywidualne dla 
tych chorych Kliniki, którzy 
tego niezbędnie potrzebują. 
Ośrodek prowadzi również 
kursy dla dietetyczek, bardzo 
popularne wśród zaintereso­
wanych nie tylko z naszego 
województwa, kursy dla leka­
rzy i sympozja dietetyczne cr 
raz kurso-konferencje na te­
mat żywienia człowieka cho­
rego. Pracownicy ośrodka wi­
zytują także kuchnie szpital­
ne w województwie, udziela­
jąc porad. W tym roku ośro­
dek rozpoczął masowe bada­
nia pracowników Fabryki Ło­
żysk Tocznych z uwzględnie­
niem ich sposobu odżywiania 
się.

Przy ośrodku istnieje rów­
nież Poradnia Dietetyczna — 
czynna w każdy wtorek i pią­
tek od godz. 12—14, która u- 
dziela porad zarówno chorym, 
jak i zdrowym osobom.

Zapomniałem o jednej waż­
nej informacji: w tym roku

RED.: — Wniosek o przysposo­
bienie dziecka należy, złożyć w 
sądzie powiatowym, 
akt urodzenia dziecka i podając
nazwisko oraz adres jego rodzi­
ców. Postępowanie o przysposo­
bienie dziecka wolne jest od o- 
płat sądowych. Wniosek może 
napisać Pan sam, z tym, że pod­
pisze go także pańska żona. (2876)

NALEŻY UDOKUMENTOWAĆ

X. B. Grodzisk — Z moich 
oszczędności, chciałbym kupić 
używane auto w cenie 50.000 zł. 
Ile będzie wynosił podatek od 
tzw. „wzbogacenia się”?

RED.: — Podatku od „wzboga­
cenia” przy tego rodzaju trans­
akcji nie stosuje się. Władze fi­
nansowe mogą zażądać od osoby, 
która nabyła jakiś drogi przed­
miot, np. samochód, wykazania z 
jakich źródeł pochodzą pieniądze 
na jego zakup. Gdyby Pan nie 
umiał wskazać, skąd ma pienią­

Ośrodek nasz otwiera swoją 
pierwszą filię w Szpitalu Po­
wiatowym w Kościanie.

— Na zakończenie, prośba o 
kilka fachowych wskazówek 
dla tych, którzy jeszcze wie­
rzą, że ich żołądkom nic nie 
zaszkodzi. Czego się wystrze­
gać, biorąc do ręki kartę po­
traw, Panie Profesorze?

— Żywienie w naszych re­
stauracjach i stołówkach jest 
po prostu nieludzkie. Mięso 
smażone poddaje się bardzo 
wysokiej temperaturze, w e- 
fekcie czego jest ciężkostraw- 
ne i traci swe wartości od­
żywcze.

Potrawy mięsne, pieczone 
lub duszone, a zwłaszcza go­
towane, są łatwiej strawne, a 
spośród tłuszczów — roślinne 
tłuszcze płynne, czyli przede 
wszystkim oliwa, która, nie­
stety, jest w naszym kraju 
prawie niedostępna.

Jarzyny są oczywiście po­
trzebne przy posiłkach, głów­
nie jako pokarm objętościo­
wy, zapewniający właściwy 
ruch jelit; poza ziemniakami 
mało dostarczają organizmo­
wi kalorii. Liczenie na boga­
tą zawartość witamin w ja­
rzynach i spożywanie ich w 
tym celu w dużych ilościach, 
W postaci gotowanych i od- 
smażanych, nie spełnia za­
mierzeń, gdyż obciąża zbytnio 
przewód pokarmowy osób 
chorych, dostarczając niewiel­
kiej ilości witamin, jaka zdo­
ła się oprzeć wysokiej tempe­
raturze, związanej z technicz­
nym przygotowaniem jarzyn. 
W Poznaniu zresztą na nad­
miar jarzyn uskarżać się nie 
możemy; w przeciwieństwie 
do Warszawy czy Krakowa — 
nawet w sezonie odczuwamy 
trudności w zakupach jarzyn 
i owoców; nie ma u nas tra­
dycji warzywniczych i ogrod­
niczych. Warto i na to zwró­
cić uwagę.

Notowała: WANDA CHILA

dze, wydział finansowy mógłby 
nałożyć podatek (od tzw. źródeł

dołączając . nie udokumentowanych). (370)

PORADNIA ŚWIADOMEGO 
MACIERZYŃSTWA

Zmartwiona — Słyszałam, że ist­
nieje jakaś szkoła czy może kurs 
dla narzeczonych i młodych mał­
żeństw. Gdzie można uzyskać po­
rady? Gdzie się zgłosić?

RED.: — Towarzystwo Świado­
mego Macierzyństwa, zorganizo­
wało w kilku miastach poradnie 
przedmałżeńskie i życia małżeń­
skiego. Poza poradami z zakresu 
kultury seksualnej pożycia mał­
żeńskiego i planowania rodziny, 
można też dowiedzieć się, jak 
najlepiej urządzić mieszkanie, 
przygotować strój ślubny, itp. Ra­
dzimy zgłosić się do Poradni w 
Poznaniu, która znajduje się 
przy Klinice Położniczej ul. pol­
na. (421)

W pierwszych dniach lutego 1945 roku 
nietknięte dotychczas nalotami Drez­
no — półmilionowe .miasto pełne za­
bytkowych budowli, zapełnione około 

dwustu tysiącami niemieckich uchodźców ze 
Śląska — zostało z inicjatywy Churchilla wy­
znaczone jako cel zmasowanego ataku for­
macji ciężkich bombowców brytyjskich i a- 
merykańskich. Co prawda zniszczenie tej hi­
storycznej stolicy Saksonii — nie posiadają­
cej większego znaczenia militarnego ani jako 
węzeł komunikacyjny, ani jako ośrodek prze­
mysłowy, w niczym nie mogło wpłynąć na 
losy przesądzonej już radziecką ofensywą 
Wisła—Odra drugiej wojny światowej. Ale 
Churchill wybierając się akurat na jałtań­
ską konferencję Wielkiej Trójki zamierzał 
właśnie przez pokazowe zmasakrowanie zu­
pełnie „dziewiczego celu”, uzyskać atut po­
zwalający mu na przeprowadzenie rozmów 
z radzieckim sojusznikiem z pozycji siły. Do­
magał się też przeprowadzenia operacji mo­
żliwie jak najszybciej...

4 lutego rozpoczynają się obrady w Jałcie. 
Tego samego dnia w Londynie zakończone 
zostają przygotowania do ataku na Drezno. 
Ma w nim uczestniczyć nie tylko 750 najcięż­
szych bombowców brytyjskich „Lancaster”. 
Również główne siły (kilkaset samolotów) 
8 amerykańskiej floty powietrznej, w której 
skład wchodzą zarówno skrzydła ciężkich 
bombowców B-17 (zwanych „lataTace forte­
ce”), jak i myśliwców eskortowych P-51 „Mu­
stang”. Plan onracowany przez głównodowo­
dzącego lotnictwem bombowym RAF Sir Ar­
thura Harrisa przewiduie bowiem dokonanie 
trzech nalotów na miasto, w kilkugodzinnych 
zaledwie odstępach czasu.

Pierwsza fala „Lancasterów” ma spowodo­
wać już poważne zniszczenie oraz przerwać 
wszelkie połączenia telefoniczne i telegra-

Zza kulis II wojny światowej

DREZDEŃSKIE REGUIEM®
ficzne. Druga fala, też sformowana z „Lan­
casterów”, wykorzystując dezorganizację 
służby ostrzegawczej, powinna zaatakować 
Drezno w tym czasie, kiedy rozpocznie się 
już akcja ratownicza i uniemożliwiając ją, 
zadać jednocześnie jak największe straty 
ogarniętej paniką ludności. Wreszcie trzeci 
nalot — przeprowadzony już przez Amery­
kanów, ma pogłębić jeszcze chaos i ostatecz­
nie dobić miasto.

Zgodnie z tym pewnego dnia o godz. 17.30 
z baz w południowej Anglii startują do ata­
ku na Drezno samoloty, mające wyznaczyć 
pożarami wywołanymi precyzyjnie celowa- 
nymi bombami, płaszczyznę dywanowego 
zrzutu ładunku pozostałych bombowców. 
Główne siły pierwszej fali — ogółem 244 — 
maksymalnie obciążonych czterosilnikowych 
„Lancasterów”, zbierają się w formację w 
pół godziny później. Zaś 10 minut i 30 se­
kund po godzinie 22 pierwsze samoloty na­
dają meldunek o osiągnięciu celu. „Brak 
obrony...”.

Ryk znienacka nadlatujących samolotów nie 
od razu wywołuje panikę wśród mieszkańców 
Drezna. Nikt jeszcze nie spodziewa się tego, 
co ma rozpętać się za kilka chwil. Nawet nie­
miecka służba ostrzegawcza. Przekonana, iż 
historyczna stolica Saksonii nie jest warta 
ataku powietrznego tak dalekiej i licznej wy­
prawy, alarmuje... jedynie ludność Lipska. 
Natomiast rozgłośnia drezdeńska transmituje 
nadal bez przerwy komentarz o „antyniemiec- 
kiej zmowie w Jałcie”. Dlatego także jedyna 

stacjonująca w pobliżu Drezna jednostka noc­
nych myśliwców Luftwaffe, otrzymuje rozkaz 
startu z dużym opóźnieniem. Ale kiedy jej 
dwusilnikowe Messerschmitty 110 dopiero na­
bierają wysokości, by przy pomocy radioloka- 
torów zaatakować nieprzyjacielskie samoloty, 
w Dreźnie wybuchają pierwsze bomby.

Od tej chwili wszystko przebiega — przy­
toczmy opinię Irvinga —‘brytyjskiego histo­
ryka, autora niedawno opublikowanej pracy 
pt. „Zniszczenie Drezna” — „z potworną pre­
cyzją”.

Już pierwszy radiogram przekazany przez 
dowódcę jednego z markujących cel bombow­
ców do samolotu kontrolnego brzmi: „Zdaje 
się, że bomby padają teraz dobrze”. Odpo­
wiedź: „Tak. Wygląda całkiem dobrze”, zaś 
w zaledwie jedenaście minut później, tj. o 
22.21, do macierzystej bazy w Anglii zostaje 
nadany końcowy meldunek: „Cel został sku­
tecznie zaatakowany”.

Tak skutecznie, że kiedy nad Drezno nadla­
tuje o godzinie 1.23 druga fala 529 „Lancaste­
rów”, ich nawigatorzy nfe potrzebują dokony­
wać jakichkolwiek namiarów. Pożar znaczący 
cel, widać już z odległości 70 kilometrów.

Ogółem tej nocy spadło na Drezno 650.000 
bomb zapalających. Z „Lancasterów” drugiej 
fali widziano pożar nawet pb przebyciu 300 
km drogi powrotnej!

Lecz mimo to rankiem w rejon potężnego 
grzyba utworzonego z dymu i popiołów w 
miejscu, gdzie było Drezno, nadciągnęło jesz­
cze kilkaset samolotów amerykańskiej 8 floty 
powietrznej. Ich załogi zrzucały całkiem na 
ślepo swe bomby w drezdeński wulkan.

Tak oto w ruiny zamienione zostało miasto, 
którego zniszczenie — nie uzasadnione wzglę­
dami wojskowymi — miało być atutem Chur­
chilla przeciwko radzieckim sojusznikom. 
Lecz... atutem nie było.

Konferencja Wielkiej Trójki w Jałcie zo­
stała zakończona 11 lutego, a atak na Drezno 
przeprowadzono dopiero 13 lutego.

Wykonanie szczegółowo opracowanego pla­
nu zniszczenia Drezna uniemożliwiał bowiem 
przez szereg dni bóg wiatrów. Najpierw sza­
lała nad Anglią i rejonem Kanału la Manche 
przygnana znad ' Skandynawii dwudniowa 
śnieżyca. Potem, wraz z falą cieplejszego po­
wietrza ai tlantyckiego, spowiła „lotniskowiec 
aliancki” gę^La mgła. Startowanie i lądowanie 
takiej liczby ciężkich samolotów było niemoż­
liwe. Churchill na próżno oczekiwał w Jałcie 
meldunku, który jako atut przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu zamierzał wyłożyć na stół 
konferencyjny.

Dopiero 12 lutego, służba meteorologiczna 
RAF sformułowała pomyślną prognozę „Noc 
z 13 na 14 lutego będzie gwieździsta”. Co 
prawda Konferencja Wielkiej Trójki została 
już zakończona. Zdeaktualizowany został więc 
jedyny powód bombardowania Drezna. Ale, że 
premier brytyjski nie odwołał, być może ze 
względu na nawał trosk swego rozkazu — dla 
śleuo posłusznej machiny wojskowej nad­
szedł czas realizacji zadań.

Tylko dlatego zrzucono na to miasto 2978 
ton bomb, przekształcono w morze gruzu 14 
kilometrów kwadratowych dzielnic mieszka­
niowych, zabito co najmniej 135 tysięcy ludzi 
(tyle zwłok znaleziono) a wice o 75 tysięcy 
więcej aniżeli w pół roku później w Hiroszi­
mie. Natomiast na prawie nieuszkodzonym 
drezdeńskim węźle kolejowym podjęto nor­
malną pracę już w trzy dni później.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI



TEATRY

ŁUTY
28 

piątek

Romana, 
Makarego

Słońce: 6.44—17.27

OPERA — g. 19 „Zemsta Nieto­
perza”; OPERETKA — g. 1» „Can 
Can”; POLSKI — g. 19 „Don 
Juan”; NOWY — g. 15 „Ania z 
Zielonego Wzgórza”, godz. 19.30 
„Iluzja”; .MARCINEK — g. 11 
„Bałwankowa bajka”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Krzyk strachu”’ (ang., 16 
1-); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 „Przemytnik z Piemon­
tu” (włoski, 16 1.); CZTERNAST­
KA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Julio, jesteś czarująca” (austr., 
16 1.); GONG — g. 10—12 „Gdzie 
diabeł nie może” (czeski, 18 1.), 
g. 16, 18 i 20 „Biedni bogacze” 
(węg., 18 I.); GRUNWALD — g. 17 
„Złoty człowiek” (węg., 12 lat); 
GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Uczeń 
diabła” (USA, 12 1.), g. 15.30, 18 
i 20.15 „Herszt” (franc., 16 lat); 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Pamięt­
nik pani, Hanki” (polski, 16 1.); 
KOSMOS — g. 17 i 19.30 „Kole­
dzy” (radź., 16 1.); MALTA — 
remont; OLIMPIA — g. 10 i 12.30 
„Statek Emila” (franc., 16 1.), g. 
15, 17.30 i 20 „Tama na Pacyfiku” 
(włoski, 18 1.); OSIEDLE — g. 16, 
18 i 20 „Dziewczyna z hotelu” 
(USA, 16 1.); PAŁACOWE — g. 10 
i 12.30 „Nóż w wodzie” (polski, 
16 1.), g. 15, 17.30 i 20 „Miejsce 
na górze” (ang., 18 1.); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 „Guen- 
dalina” (włoski, 18 1.); RIALTO 
— g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 
„Billy Budd” (ang., 16 1.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 16 i 19.30 
„Dwa oblicza zemsty” (USA, 16 
1.); SCALA — g. 16, 18 i.20 „Dwa 
żebra Adama” (polski, 16 1.); TĘ­
CZA — g. 16, 18 i 20 „Książę 
Myszkin” (franc., 16 1.); WARTA 
— g. 10—12.15 — „non stop” — 
„Wyprawa na wyspę Kościuszki”, 
g. 14, 16, 18 i 20 „Całe złoto świa­
ta” (franc., 14 1.); WILDA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Gwiazda 
szeryfa” (USA, 12 1.); WRZOS 
(Mosina) — g. 17 i 19.15 „Piętna­
stoletni kapitan” (radź., 12 1.). -
RADIO

WARSZAWA I: 8.05 — Muzyka 
i aktualn.; 8.50 — Publicystyka 
międzynarod.; 9 — Dla kl. XI — 
„Kalifornia — ziemia obiecana”; 
9.30 — Polskie melodie ludowe z 
Warmii i Mazur w wykon. Chóru 
i Kapeli Olsztyńskiej Rozgłośni 
PR pod dyr. Wł. Jarmołowicza; 
9.40 — Dla przedszkoli pt. — „U 
Królowej Zimy”; 10 — Nowiny 
i nowinki muzyczne; 10.20 —Kon­
cert symfon.; 11 — Słuchowisko 
Maxa Gundermanna pt. ■ „Kilka 
minut”; 12.45 — „Swojskie melo­
die”; 13 — Dla klas: I i II pt. 
„Tańce, marsze, kołysanki”; 13.20 
— Mel. rozrywk.; 13.30 — Felie­
ton muzyczny J. Waldorffa; 14 — 
„Błękitne kwiaty” — fragm. opo­
wiadania B. Rajnowa; 14.20 — 
Pieśni kompozytorów polskich 
śpiewa E. Wasylewska (mezzoso­
pran); 15.10 — Ork. i soliści w 
repertuarze rozrywk.; 15.25 — 
„Śpiewamy pieśni i piosenki; 
15.50 — Audycja, informująca o 
wyborze kierunku studiów; 16.15 
— Kultura pilnie poszukiwana; 

.16.35 — „Moje miejsce w życiu”; 
17.05 — Audycja Ośrodka Badań 
Opinii Publicznej; 17.45 — Pięć 
minut o wychowaniu; 17.50 — U- 
niwersytet Radiowy — pogad. dr. 
St. Bergera pt. „Białko — pro­
blem centralny”; 19 — Nauka 
jęz. rosyjskiego; 19.15 — Ze wsi 
1 o wsi; 19.30 — Rozmowy z po­
słami; 19.40 — Mel. filmowe gra 
ork. A. Kostelanetza; 26.26— Sport; 
21.40 — Koncert życzeń; 22.20 —

Z sesji DRW Siarę Miasto

Jedna poradnia higieny szkolnej
VV czoraj odbyła się w Pałacu Kultury XXII sesja Dziel- 

nicowej Rady Narodowej Stare Miasto poświęcona 
problemom lecznictwa otwartego w tej dzielnicy.

Ostatnia sesja poświęcona 
tym sprawom odbyła się przed 
dwoma laty. Jak wynika z 
przedstawionego protokołu pa- 
dło wtedy pod adresem władz 
odpowiedzialnych za działal­
ność służby zdrowia wiele kry­
tycznych uwag. Od tego mo-

Plastycy 
w przemyśle

Plastycy poznańscy coraz 
żywiej interesują się proble­
matyką przemysłową i wzor_ 
nictwem. W Klubie ZPAP od­
było się onegdaj pierwsze or­
ganizacyjne zebranie nowo­
powstałej podsekcji form prze 
myślowych z udziałem zapro_ 
szonych specjalistów z róż­
nych dziedzin: psychologów 
pracy, lekarzy, konstruktorów 
i architektów, W Poznaniu, 
mieście Targów i wielkiego 
przemysłu, istnieją potencjal­
ne możliwości dalekoidącej 
współpracy plastyki z prze­
mysłem, handlem i' wzornic­
twem. Aby wyjść naprzeciw 
temu zagadnieniu oddział 
ZPAP i WKZZ urządza 13 i 
14 kwietnia sympozjum po­
święcone zagadnieniom hu­
manizacji techniki, kolorysty­
ki przemysłowej i wzornictwa. 
Problematyką form przemy - 
słowych interesuje się w Po­
znaniu około 30 plastyków. 
Część spośród nich ma już 
na swym koncie wiele zreali­
zowanych propozycji dla prze 
mysłu. (ob)

Koncert Chóru Chłopięcego i Mę­
skiego pod dyr. St. Stuligrosza; 
22.40 — Gra Zespół New Orleans 
Stompers pod kier. H. Majewskie­
go.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ II: 8.15 — Nauka jęz. 
angielskiego; 9.50 — Publicysty­
ka międzynar.; 10 — Soliści w 
repert. rozrywk.; 10.30 — Z ży­
cia ZSRR; 11.45 — Kom. red. J. 
Dęba pt. „Lekarze i sprawiedli­
wość”; 12.45 — Nasze sprawy co­
dzienne; 13 — Mel. znad Sekwa­
ny gra Ork. Big’Mike; 13.25 — 
„Popioły”, ode. 21 pow. St. Że­
romskiego; 13.45 — Muzyczny ty­
dzień Poznania; 14 — Opow. H. 
Chruścielewskiej pt. „Córka tego, 
co tramwaje jego”; 14.15 — U- 
twory poznańskich kompozytorów 
gra Mała Ork. Dęta; 14.30 — Z 
problemów współczesnej wiedzy; 
14.45 — „Błękitna sztafeta”; 15 — 
Jerems Kern: Mel. z op-tki „Sta­
tek komediantów”; 15.30 — Dla 
dzieci ode. opow. pt. „Podmuch 
malowanego wiatru”; 18 — Aud. 
sportowa E. Pacholskiego pt. — 
„Nauczyciel i jego uczennica”; 
18.10 — Pieśni współczesnych kom 
pozytorów; 18.30 — Kalejdoskop 
astronautyczny; 18.45 — W dewi­
zowym kręgu; 19.05 — Muzyka i 
aktualn.; 19.30 — Echa Europej­
skich Festiwali Muzycznych 
w Zagrzebiu 1963 r.; 21.50 — 
Sport; 21.53 — Wiązanka z Broad­
way^; 22.05 — Słuch, pt. „Mesjarz 
Gromaire”; 22.20 — Koncert Chó-

W dniu 27 lutego 1964 r. odeszła od nas na 
zawsze, Opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
ukochańsza mateczka, babcia i prababcia, w 8? 
roku życia, śp.

Zofia Lasik
z domu SZYMAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 29 bm., o go­
dzinie 12 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

Poznań, Kopanina 92. 16684g

Plany nowej

dowaniu godzin nadliczbowych 
do 6 na pełnym etacie i 2 na 
niepełnym wymiarze godzin, 
wysunięto koncepcję stworze­
nia jednej poradni higieny 
szkolnej, która obsługiwałaby 
wszystkie szkoły i przedszkola 
dzielnicy.

Na zakończenie sesji 9 rad­
nych oraz 8 działaczy ZBoWiD 
otrzymało odznaki Tysiąclecia 
przyznane im przez Ogólno­
polski Komitet FJN. (st)

mentu dużo się zmieniło. Pre­
zydium DRN Stare Miasto, 
przy pełnym poparciu władz 
miejskich, czyniło bowiem 
wiele starań, by wyeliminować 
niedociągnięcia oraz istnieją-1 
ce braki. Np. w lecznictwie 
podstawowym zwiększono licz 
bę rejonów ogólnych z 16 na 22. 
W chwili obecnej do uzyska­
nia norm przewidzianych przez I 
Ministerstwo Zdrowia i Opie­
ki Społecznej brak tylko jed­
nego rejonu. 22 lekarzy ogól­
nych, pracujących w pełnym 
wymiarze godzin, obsługuje 
całą dzielnicę, a na jednego 
lekarza przypada 4Ó00 miesz­
kańców, zatem sytuacja uległa 
znacznej poprawie.

Również większość poradni' 
dla kobiet, stomatologicznych 
czy zakładów leczniczo-zapo-

r Polskie odkrycia 
w Sudanie

Dzisiaj, 28 bm. w sali Pałacu 
Działyńskich, prof. dr. Kazimierz 
Michałowski prof. UW i kierow­
nik Polskiej Stacji Archeologii 
Śródziemnomorskiej w Kairze, 
mówić będzie o godz. 18 o sen­
sacyjnych polskich odkryciach 
stukilkudziesięciu bizantyjskich, 
malowideł ściennych z Faras w

biegawczych, opiekujących się Jsudanię. Odczyt ilustrowany bę- 
• - - • • ™ dzie przeźroczami, (na)zakładami pracy, nie napoty­

ka na większe kłopoty. Dużo! 
z nich przeprowadziło się do 
nowych lokali, uzyskanych 
dzięki staraniom Prezydium
DRN.

Gorzej natomiast przedsta­
wia się sytuacja w leczhictwie 
dziecięcym zwłaszcza w zakre­
sie higieny szkolnej. Na 19 
przedszkoli dzielnicy Stare 
Miasto w 11 brak jakichkol­
wiek pomieszczeń dla lekarza 
i pielęgniarki. Ponieważ licz­
ba lekarzy opiekujących się 
młodzieżą uczącą się i dziećmi 
w przedszkolach (a jest tych 
podopiecznych na Starym Mie 
ście 24 897) zmalała po zlikwi-

ru Chłopięcego i Męskiego PFP 
pod dyr. St. Stuligrosza; 22.45 — 
Muzyka francuska; 23.05 — Stu­
dio piosenki.

TELEWIZJA
POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP.: 

16.20 — Program dnia; 16.25 — 
„Księżycowy bal u pana Bączka” 
— inscenizacja dla dzieci; 17 — 
Wiadomości; 17.05 — „W krainie 
kukiełek” — film dla dzieci; 17.30 
— Film seryjny „Przygody dziw-
nego psa. 17.55 — „Wieiokro-
pek”; 18.15 — Magazyn motoryz. 
„Klakson”; 18.45 — Na półkach 
księgarskich; 18.55 — Filmy krót- 
kometrażowe; 19.20 — Wszechni­
cą TV — „Alma Mater Jagiello- 
nica”; 19.50 — Dobranoc; 20 — 
Dziennik; 20.30 — Magazyn „Świa­
towid” nr 74; 21 — Transm. z 
Mistrzostw Świata — „Tańce pa­
rami” — (Dortmund); 22 — Wia­
domości TV.
DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY IM. PAW­
ŁOWA — chirurgia, interna, oku­
listyka (ul. Garbary nr 17, telefon 
nr 510-21).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE, ul. Chełmońskiego 20, 
teł. 544-44; POWIATOWE PR (ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86).

APTEKI: 23 Lutego 18, Mic­
kiewicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52, Matej­
ki 1. — TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Rynek Sródecki 1, Główna 63, 
Starołęcka 79.

Dnia 27 lutego 1964 r. zmarła, przeżywszy lat 
73, na posterunku

Wincentyna Szostak
nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 1 

w Śmiglu.
W Zmarłej straciliśmy sumienną i pracowitą 

nauczycielkę, wzorową koleżankę i serdecznego 
przyjaciela dzieci.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 1 marca br., 
o godzinie 17 z miejscowego Szpitala.

O stracie drogiej nam Koleżanki zawiadamia
Komitet Rodzicielski Rada Pedagogiczna

OGNISKO ZNP Nr 1 W ŚMIGLU 
Młodzież Szkolna 16668g

Dnia 25 lutego 1964 r. zmarła po długich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, ukochana matka, córka, synowa 
siostra i szwagierka, śp.

Zofia Szczepaniak
Z DOMU SZULTE - NOELLE

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 29 lutego 1964 r., o godzinie 12,15 
w Poznaniu, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają w wielkim smutku pogrążeni
MĄŻ, SYN, MATKA I RODZINA

Poznań, ulica Śniadeckich 15 m. 5 — Konin, Kalisz. K1203

Dnia 25 lutego 1964 r. zmarł nasz ukochany bratanek i wychowanek, wnuk 
i kuzyn, śp.

Aleksander Dolała
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm., o godzinie 11,45 na cmentarzu/ 

na Junikowie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie we wtorek, 3 marca 1964 r., o go­

dzinie 7,30 w kościele przy Rynku Wildeckim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA TYLEWSKICH
Poznań, ulica Dzierżyńskiego 115. 16701g

architektury Poznania
Wczoraj w salach Muzeum Narodowego otwarty został PO“ 

kaz prac „Regionalnego przeglądu projektów architektonicz­
nych”, zorganizowany przez Oddział Poznański Stowarzy­
szenia Architektów Polskich. Pokaz ten obrazuje osiągnięcia 
poznańskiej architektury i urbanistyki na przestrzeni ostat­
nich dwóch lat. Eksponowane są tu studia koncepcyjne, pro­
jekty perspektywiczne i szczegółowe oraz makiety i foto­
gramy modeli projektów z dziedziny urbanistyki, budow­
nictwa wiejskiego, miejskiego i przemysłowego.
Jak nas poinformowano na 1 

konferencji prasowej w Klubie 1 
SARP-u, gdzie również eks- 1 
ponowana jest część, projek­
tów wystawowych, w ramach i 
„Regionalnego przeglądu pro- ; 
jektów” odbędzie się również 1 
szereg konferencji i dyskusji 
na tematy urbanistyki i bu­
downictwa typowego. I tak 
w dniu 28 bm. o godz. 18 w 
Klubie SARP-u — Stary Ry­
nek 56 odbędzie się dyskusja 
na temat: „Urbanistyki wsi na 
tle przeobrażeń gospodarki roi 
nej w Wielkopolsce”, a 2 mar­
ca o tej samej godzinie wy­
głoszony zostanie referat na 
temat „Przeobrażeń śródmie­
ścia w dużych miastach”, mię-

Koncert na „świetlnym pianinie"

dzy innymi na przykładzie sy-1 
tuacji w urbanistyce i archi­
tekturze poznańskiej. W dniu 
10 marca o godz. 12 również W 
lokalu SARP-u będziemy mo­
gli wysłuchać prelekcji 
budownictwie typowym w no-i 
wych osiedlach”.

Celem wszystkich tych narad 
i odczytów jest przedyskuto­
wanie z przedstawicielami 
władz miejskich, nadzoru ar­
chitektonicznego i wykonaw­
stwa aktualnych problemów 
architektury poznańskiej z 
myślą o opracowaniu perspek­
tywicznego planux rozbudowy 
Poznania oraz znalezienia naj­
lepszych form dla typowego 
budownictwa wiejskiego na 
terenie całego województwa.

Kilka dni temu, jak już in­
formowaliśmy naszych Czy­
telników, zademonstrowano
eksperymentalne „pianino
świetlne”, przeznaczone do 
przekazywania muzyki osobom 
niesłyszącym, za pomocą kolo­
rowego systemu urządzeń 
świetlnych.

Pierwszy koncert gry na tym 
instrumencie odbył się w 
świetlicy Delegatury Okręgo­
wej Polskiego Związku Głu­
chych i zgromadził zarówno 
przedstawicieli poznańskiego 
szkolnictwa muzycznego, jak i 
najbardziej zainteresowanych 
tzn. niesłyszących.

Pianino umieszczono przed 
dużym, białym ekranem. Jego 
klawisze połączone są ze źró­
dłem światła oraz dwunasto­
ma kolorowymi lampkami, za­
wieszonymi za ekranem i za­
palającymi się w chwili naciś­
nięcia klawisza. Kolory lamp 
są zasadniczymi kolorami, po­
wstającymi jako zespół barw 
orzy rozłożeniu strumienia 
światła. Podczas koncertu, w 
sali o wygaszonych światłach, 
ekran rozbłyskiwał barwnymi 
światłami w tempie zgodnym 
z rytmem melodii.

Jak doszło do skonstruowa­
nia tego prototypu instrumen­
tu, mającego nawiązywać łącz­
ność z człowiekiem, odciętym 
od świata dźwięków? Czy mo­
że on być przydatny do kształ­
towania jego wrażliwości? Co 
myślą o tym sami niesłyszący? 
Posłuchajmy głosów pokoncer- 
towej dyskusji.

Mówi kierownik Delegatury 
Okręgowej PZG i projekto­
dawca pianina świetlnego, 
Zbigniew Skalski:

— „Patrzyłem nieraz na tań­
czących, tutaj w świetlicy... 
Chciałem im to ułatwić i chy­
ba wtedy zrodził się mój po­
mysł. Wiadomo przecież, że 
istnieje pewne podobieństwo 
pomiędzy tonami a barwami. 
Początkowo mieliśmy wielkie 
trudności organizacyjne i tech­
niczne, ale wreszcie znalazła 
się pomoc. Wydział Kultury 
RN Poznania sprezentował 
nam pianino, zaś Technikum 
Łączności przekazało potrzeb­
ne do konstrukcji systemu 
oświetlenia części metalowe. 
Konstruktorem pianina świetl­
nego jest Stanisław Przewoź­
ny — pracownik Zarządu O- 
kręgowego Budowy Dróg i 
Mostów. Nasz prototyp jest 
jeszcze bardzo niedoskonały, 
wykonany systemem gospo­
darczym. Mamy nadzieję, że 
stanie się on również pomocą 
w pracy, powstałego niedawno 
u nas Doświadczalnego Ośrod­
ka Umuzykalniania.”

Wykładowca Wyższej Szkoły 
Muzycznej, prof. B. Zgodziń- 
ska:

„Pomysł łączenia elementów 
wizualnych z dźwiękiem jest 
na pewno słuszny. Warto tylko 
zastanowić się nad tym, w 
czym pomagać ma ten instru­
ment: ułatwiać'’ niesłyszącym 
słuchanie koncertu, czy też 
naukę gry? A może ułatwi 
również uwrażliwienie ich, 
może będzie mógł pomóc w 
nauce' mówienia? Trzeba tyl­
ko koniecznie ulepszyć ten 
prototyp od strony technicz­
nej.”

Te same zastrzeżenia wysu­
wali niesłyszący uczestnicy 
pierwszego świetlnego koncer­
tu. (wch)

• Jakub Cisowski z td. Jodło­
wej z zapytaniem, dlaczego Wy­
dział Spraw Lokalowych Prezy­
dium DRN Wilda nie odpowiada 
na jego pismo z 25. XI. 1963 r.

• Jan Woźniak zamieszkały W 
Poznaniu przy ul. Reja 5 m 2, o 
tym, że 5. II oddał do czyszczenia 
prochowiec w Miejskiej Pralni i 
Farbiarni. 24. II. otrzymał kartę 
wzywającą do odbioru rzeczy. 

25. II. poszedł i dowiedział się, że 
mą przyjść za tydzień. Czytelnik 
zapytuje, po co był pisemnie 
wzywany?

• Lokatorzy bloku przy nł. 
Przybyszewskiego 50 .donoszą, że 
w mieszkaniu nr 6 muszą cieplej 
się ubierać niż przy wyjściu na
dwór. Dlaczego zapytują
mamy bawić się w Eskimosów, 
jeśli Poznańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej płacimy za cen­
tralne ogrzewanie? (jk)

INFORMUJEMY
„Partie polityczne a państwo 

w Polsce Ludowej” to prelekcja 
doc. dr. A. Łopatki, kierownika 
Katedry Teorii Państwa i Prawa 
UAM dzisiaj, o godz. 20, w Klu­
bie „Od nowa”.

1 marca ograniczenie 
doslawy wody

W związku z włączeniem 
produkcji nowych obiektów 
westycyjnych, dostawa wody dla
miasta będzie w niedzielę, 1 mar­
ca br. od godz. 8 do 15, bardzo 
poważnie ograniczona.

Wodociągi wzywają mieszkań­
ców b zakłady przemysłowe do 
zapewnienia sobie odpowiedniego 
zapasu wody, (na)

Dnia 26' lutego 1964 r. zmarła w Bogu, opatrzo­
na Sakramentami św., moja najdroższa i nigdy 
niezapomniana siostra, ukochana ciocia, prze­
żywszy lat 80, śp.

Stefania Matuszewska
z domu DOBRZYCKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarza Sw. Wincentego 
a Paulo, Bydgoszcz - Bielawki.

W smutku pogrążona
RODZINA

Bydgoszcz, ulica Fordońska 8 m. 16,
Poznań, Warszawa, Radom. 16670g

Dnia 26 lutego 1964 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 81, śp.

Albert Karwiński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 29 bm., o go­

dzinie 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążeni

SYN, SYNOWA I WNUCZKI
Poznań, ul. Mostowa 5 m. 7.

Potrzebna dochodząca po­
moc domowa. Winogrady 
Ozimina 7 m. 1, godz. 12. 

16430g

SPROSTOWANIE
do nekrologu zamiesz­
czonego w dniu 27. II.
1964 na nazwisko

W dniu 26 lutego 1964 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana mat­
ka, babcia i prababcia, przeżywszy lat 81, śp.

Maria Muszyńska
Z TRYBUSIÓW

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm., o go­
dzinie 10 30 z kaplicy cmentarza na Dębcu, przy 
ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI I WNUKI

Poznań, Umińskiego 14. 16615g

Dnia 25 lutego 1964 r. zmarła, śp.

Halina Guzikowska
członek naszej Spółdzielni

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm., o go­
dzinie 15,30 z kaplicy cmentarnej, przy ulicy 
Bluszczowej.

Rada f Zarząd Członkowie
RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI 

ZAOPATRZENIA I ZBYTU INTROLIGATORÓW 
W POZNANIU

K1HŚ9

Dnia 26 lutego 1964 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, nasz ukochany syn, brat, wnuczek, sio­
strzeniec, bratanek i kuzyn, w 16 roku życia, śp.

Marek Ulrich
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 

dżinie 13 z kaplicy cmentarza na
Strapieni

RODZICE, SIOSTRA I

29 brp., o go- 
Junikowie.

RODZINA
16696g

Józef Andrzejewski 
mylnie podano adres 
domu żałoby. Prawi­
dłowy:
Poznań, Główna nr 54.

K1130

Praca
Gosposia dochodząca — 
godz. 7—17 potrzebna. Re­
ferencje konieczne. Pens- 
sja dobra. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 16118g.

Prezesowi Zarządu Hurtowni Zaopatrzenia Rzemiosła 
w Poznaniu

mgr, Zbigniewowi Guzikowskiemu
' I WYRAZY, SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu żony

składają
ZARZĄD PRACOWNICYRADA

HURTOWNI ZAOPATRZENIA RZEMIOSŁA W POZNANIU
16659C


